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S j « t ?  iraduia tn? nowi c i n y n i
„ W ł .  L e n i n " ,  „ J ,  S t a i i n "  i „ M ,  G o r k i j "

Sowiecka „Prawda" poświęciła 
swój niedzielny numer pamięci 
pilotów „Maksyma Gorkiego" i pa 
mięci pasażerów, którzy padli o- 
fiarą  tragicznej katastrofy. Nal 
pierwszej stronie dziennika, w 
czarnej obwódce, znajdują się 
portrety lotników, a pod niemi 
długa lista 48 zabitych w kata­
strofie „Praw da", podając szcze­
góły katastrofy, podkreśla boha­
terstwo lotników, którzy w ostat­
niej chwili, nie tracąc przytom 
ności umysłu, wyłączyli osiem mo 
torow z samolotu, co niewątpliwie j 
przyczyniło się do zmniejszenia j 
rozmiarów nieszczęścia Dzięki 
przerwaniu czynności motorów, j 
uniknięto pożaru i wybuchu hen- j 
zyny, znajdującej się w rezerwua­
rach „Maksyma Gorkiego". Gdy­
by nie szjbka orjentacja i zimna' 
krew pilotów, samolot zamieniłby 
się w płonący meteor i spowodo­
wał nowe Wypadki w miasteczku 
Sokcł, na którego terenie spadł.

CZŁO W IEK z n a c z y  w ię c e j  
N IŻ  M ASZYNA.

Charakterystyczne jest, że pra­
sa sowiecka podkreśla hie stratę 
największego samolotu sowieckie­
go, stanowiącego chlubę sowiec­
kiej techniki, ale stratę załogi a- 
paratu, oraz pasażerów, którzy w 
większości rekrutowali się spo­
śród twórców „Maksyma Gorkie­
go".

„P raw da" np pisze: „Mamy do­
stateczną ilość doświadczonych 
pilotów i utalentowanych inżynie­
rów. Liczymy na miljony doSkona 
łych naszych pracowników i tech­
ników, i niema takiej wyrwy w 
naszych kadrach, którejby oni nie 
mogli zapełnić, ale drogi jest nam 
każdy człowiek, tembardziej, że w ! 
naszym sowieckim ustroju, ludzie ' 
znacza więcej, niż najlepsze ma­
szyny".

T R Z Y  NO W E A P A R A T Y .

„Praw da" zapowiada budowę 
nowych olbrzymich - samolotów, 
mających zająć miejsce „Maksy­
ma Gorkiego". Michał Kalcow, i- 
nicjator budowy zniszczonego sa­
molotu, złożył uroczyste ślubowa­
nie wobec popiołów o fia r kata­
strofy, że na miejsce „Gorkiego" 
zbuduje nowy, prawdziwy okręt 
powietrzny, jeszcze większy, jesz­
cze potężniejszy i jeszcze wspa­
nialszy, niż „Maksym Gorkij".

Sowiecka agencja „Tass" poda­
je, że rada komisarzy ludowych i 
komitet centralny partji komuni­
stycznej ZSRR zdecydowali już 
budowę trzech wielkich samolo­
tów tego samego typu i tych sa­
mych rozmiarów, co „Maksym 
Gorkij". Nowe aparaty zostały 
nazwane „W łodzim ierz Len 'n “ , 
.Józef Stalm " i „Maksym Gor­

k ij".

PR ZYC ZYN Y K A TA STR O FY .

W niedzielę wieczorem o godz. 
22 -ej w  obecności rodzin zabitych, 
ciała o fia r katastrofy zostały 
spopielone w  krematorium. Druga 
taka żałobna ceremonja odbyła 
się w poniedziałek o godz. 18-ej. 
Pozatem na lotnisku centrulnem

Nie/nscziia cbniżka
c e n

Większe kopalnie węglowe za­
stosowały już t. zw. letr.i i rabaty 
dla hurtowników. Rabaty te wy­
noszą do 10 proc. W Warszawie 
w sprzedaży detalicznej nastąpiła 
obniżka cen opału jednakże nie­
znaczna. W ęgiel droższych gatun­
ków potaniał z 47 i pól na 46 zl. 
za tonnę przy dostawie do domu.

30 s e t l o g ó *
b a d a  P c f s  i ę

W b. tygodniu Państwowy Insty­
tut Geologiczny rozpoe7rt( na terenie 
całego kraju poszukiwania Skarbów 
mineralnych. Badania nattkowe pro­
wadzić będzie 30 inżynierów geolo­
gów, którzy tidadzn się na tfreny 
ropodajne w zagłębiach naftowych, 
do województwa kieleckiego, gdzie 
natrafiono na siady rud żelaznych, 
siarki i t. rf. oraz na Wołyń, gdzie J 
wystąpiły ślady miedzi. Poszukiwa­
nia czynione będą przez ciąg całego 
lata, fi zbierane próby przekazywano 
do analizy w labofatorjaeh instętn­
ic .

w Moskwie odbył się w niedzielę 
uroczysty obchód, podczas które­
go powv naczelnik lotnictwa cy­
wilnego M. Tkaczew wygłosił 
przemówienie surowo potępiające 
nierozważnych pilotów, lekceważą 
cych zarządzenia zwierzchników 
i karność lotniczą i wywołujących 
przez swoją lekkomyślną brawurę 
groźne katastrofy tego rodzaju, w 
jakiej zginął „Maksym G oik ij". 
Jak pisze . ,,Prawda", analizując 
przyczyny katastrofy, katastrofa 
nie ma związku z jakiemuś ewen­
tualnemu wadami konstrukcji sa­
molotu, ani z jakimś błędem p ilo­
tów, prowadzących aparat. W y­
łączną przyczyną katastrofy jest 
zderzenie z samolotem, który 
wbrew zakazowi w  pobliżu „Mak­
syma Gorkiego" wykonywał ewo­
lucje akrobatyczne.

N AJW IĘ K SZY SAM O LO T 

ŚW IATA .

gJM akarm  Gorkij", był nietylko 
największym samolotem sowiec­
kim, ale również największym sa­
molotem świata. L iczył 32 m. dłu­
gości, a rozpiętość skrzydeł wy­
nosiła 65 m Samolot ważył 42 
tonny, 8 jego motorów miało si­
lę 7 tysięcy HP. Maksym Gor­
k ij"  powstał w Wyniku współpra­
cy 35 sowieckich fabryk, prowa­
dzących konstrukcję samolotu 
pou kierownictwem głównego so­
wieckiego Instytutu Aerohydro- 
dynamicznego. Załogę samolotu 
stanowiło 11-tu lotników, a 70-ciU 
pasażerów mogło w samolocie 
swobodnie pracować. „Maksym 
Gorkij" posiadał salony do przy­
jęć, kabiny sypialne, kuchnię,

własną centralę elektryczną, mie­
szczącą się w skrzydłach, telefo­
ny wewnetrzne, wewntęrzną pocz 
tę pneumatyczną, salę kinową, la­
boratorium fotograficzne, redak­
cję dziennika wydawanego na po­
kładzie samolotu, własną typogra- 
fję  i drukarnię, nie mówiąc już o 
potężnych instalacjacn radjo- 
wych wyposażonych w donośne 
głośniki. „Maksym Gorkij" był ty­
powym samolotem propagando­
wym, mógł przewozić setki kilo­
gramów dzienników i czasopism, 
uzupełniając je  wiadomościami 
bieżącemi dodrukowanemi w  cza­
sie lotu. W  razie wojny, zamienio­
ny na samolot bombardujący, 
„Maksym Gorkij" mógł zabrać 7 
tonn bomb, przewożąc je  z szyb­
kością 2 10  kilometrów na godzinę.

J u k  M o n ł a ’ k - P o t a c k i

Zza te zs ł wieciiać fc tow ia
n a  o g J e r z e

Znany w  Warszawie z dziwne­
go i egzotycznego stroju hrabia 
Montalk - Potocki przypomniał 
się znowu bywalcom sądowym z 
dawnej sprawy z ziemianinem Wa 
cławem Daszewskim, właścicie­
lem majątku Laski.

H r Mcntalk-Potocki zaproszo­
ny został przez Daszewskiego do 
majątku i przez kilka miesięcy ba 
wił tam w gościnie. Początkowo 
był tam bardzo mile widziany. 
Wreszcie jednak ekscentryczne u- 
sposobienie hrabiego, który jedno 
cześnie jest poetą, poczęło _ psuć 
ta dobre stosunki Hrabia posta­
nowił bowiem dokonać wspaniałe 
go rajdu z Lasek do Kowna Uwa 
żając się za pretendenta dó ironii 
litewskiego, Montalk - Potocki 
marzył o królewskiej koronie i 
planował triumfalny wjazd do sto 
licy L itw y na rasowym, białym 
jak śnieg ogierze. Ponieważ jed­
nak hrabia nie byl tęgim jeżdź- 
cerrt, okres pobytu w Laskach po­
stanowił wykorzystać na trenin­
gu W jeździe konnej. Gospodarz 
udzieli! mu konia i Montalk-PotoC 
ki codziennie odbywał przejażdi 
ki; Pewnego dnia, kiedy wjechał 
do sadzav,'ki. zmęczony koń nie­
spodziewanie ukląkł w wodzie i 
skąpał niedoszłego „w ielkiego 
księcia litewskiego".

Młodzieniec, wychodząc z wo­
dy, przedstawiał opłakany widok. 
Czerwona opończa szczelnie oble­
piła całą jego postać tak, że wy­
glądał jakby żywcem odarty ze 
skóry. Scenę obserwowali zgroma 
dzeni goście Daszewskiego, którzy 
na widok tak sponiewieranej 
„godności książęcej" wybuchnęli 
głośnym śmiechem. Epizod t  ko­
niem zaciążył fatalnie ńa dobrych 
stosunkach hrabiego z ziemiani­
nem. Poeta podejrzewał Daszew­
skiego, że umyślnie wvpłatał mu 
tego przykrego fig la  i pewnego 
dnia zaczął czynić gorzkie wyrzu 
ty. Rozmowa wkrótce przybrała 
ton agresywniejszy, bo hrabia z 
paskiem i z brzytwą w ręku rzucił 
się na Daszewskiego, usiłując go 
pobić Ziemianin był jednak Sil­
niejszy od napastnika. Pochwycił 
go, jak małe dziecko, i, kilkakrot­
nie uderzył trzciną.

Obrażony Montalk-Potocki wy­
jechał z Lasek, a następnie wniósł 
skargę do Sądu Grodzkiego o po­
bicie. \V  pierwszej instancji Da­
szewskiego skazano na LOGO zl. 
grzywny. Wczoraj sprawa znala­
zła się W Sadzie Okręgowym, do 
którego oawołał się skazany. Na 
przewodzie sądowym zabrakło jed 
nak głównego świadka oskarżenia 
hr. Montalk-Potockiego, który o- 
becnie W'yjechał do Londynu.

Daszewski tłumaczył się, że nic 
nie zawinił w wypadku z koniem. 
Jest on właścicielem stadniny i 
chłopcy stajenni po codziennym 
treningu kąpią konie. Razerri z u- 
jezdzaczami gaiOpował i poeta. 
Kiedy wjechał do sadzawki, koń 
przyzwyczajony do kąpieli zaczął 
grzebać kopytami, co dla wytraw 
nego jeźdźca było oznaką że koń 
za chwilę poroży się. Niestety nie 
wiedział o tem hr., którego dzięki

temu spotkała nieooZeLwmna ką­
piel. Daszewski przytoczył ponad­
to cały szereg innych incyden­
tów, które wskazywały, źe poiy- 
cić z dziwakłeth było naprawdę 
przykre

Sędzia Majewski Ogłosił wyrok 
uniewinniający, Wskazując w mo­
tywach, że aczkolwiek gościnność 
oDowmuje, jednakże nikt nife mo 
źe je j nadużywać i przekraczać 
granice je j przyzwoitości.

s * r r s s  w k ‘ ź a s s i ł  w ? ń 3 t a
io to, że go nsiwał wariatem

Zawodowy i nieraz karany zło­
dziej W ładysław Pilecki odpowia 
dał przed sądem, oskarżony o no­
wą zbrodnię. Tym razem Pilecki 
pozbawił życia umysłowo chore­
go Aksamita.

Przy  ul Mostowej W Wal-sza- 
wńe istnieje piekarnia, do której 
często przychodził Władysław P i­
lecki. Few nej‘ nocy Pilecki napot­
kał na podwórzu Moszka Aksami­
ta, który na jego widok zaczął się 
śmiać, wołając:

—  Panie, parne, te nan zwarjo- 
w a ł!

Aksamit skoczy! następnie w 
kierunku Pileckiego, jakby chciał 
go uderzyć. W arjat śmiał się 
przez cały czas nieprzytomnie i 
robił straszliwe miny.

Pilecki nie lubił Aksamita i w i­
dząc jego wykrzywioną twarz, rzu 
cił się. z pięściami, chąc go pobić, 
W arja t przestraszył się i zaczął 
uciekać. Wpadł do lokalu piekar­
ni, a tuż za nim przybiegł roz­
wścieczony opryszek. Obecni w 
piekarni pracownicy stanęli w o- 
bronie umysłowo chorego. Wów- 
Czas to Pilecki wydobył nóż z kie­
szeni i z całą siłą zamierzył się i 
przebił brzuch Aksamita.

Po k<lku tygodniach ranny 
zmarł, a Pileckiemu wytoczono 
proces o umyślne pozbawienie ży­

cia człowieka.
W  Sądzie zabójca nie przyzna! 

się do winy, tłumacząc się, Że nie 
miał zamiaru zabijać Aksamita. 
K iedy wpadi do piekarni, jeden & 
pracowników zastąpił mu drogę, 
trzymając grube polano drzewa 
w ręku. Wtedy chciał uderzyć 
pięścią Aksamita, a zapomniał, że 
w ręku trzyma nóż.

Jako świadkowie zeznawali pra 
cownicy piekarni. Dowodzili oni, 
że oskarżony wygrażał się wszyst­
kim i wołał:

—-Ja  was tu wyrżnę!
Dlatego też przypuszczając, że 

Pilecki, znany na terenie piekar­
ni zawadjaka, Wykona swoje po­
gróżki, zastąpili mu di’ogę, rozka­
zu jąc wynosić Się na podwórze. 
Awanturnik jednak nie Ustępował 
i skorzystał z nieuwagi jednego 
pracownika, ażeby zbliżyć Się do 
Aksamita i zadać mu śmiertelny 
cios.

Obrońca oskarżonego, adw. 
Charkiewicz, prosił o uniewinnie­
nie Pileckiego z zarzutu zabój­
stwa, wskazując, że Stał się on 
mimowolnym mordercą. Sąd przy­
chylił się do tych wywodów i za­
stosował artykuł mówiący o nie- 
umyślnem ciężkiem uszkodzeniu 
diała i skazał Pileckiego na 4 la­
ta więzienia.

Jak zamiarzaja sfery gosoodarcze
Ggranlttjfć s M f c i  ubezpieczeniowe

W piątek odbędzie uroczyście
Sino księżniczki s zw e d zk ie j— Ingrid

Ks. Fryderyk, następca tronu 
Danji, przybył do Sztokholmu, 
gdzie lego małżeństwo z księż­
niczką szwedzką Ingrid odbędzie 
się uroczyście W piątek bieżącego 
tygodnia w Storkyrkan, w starym 
historycznym kościele, położonym 
niedaleko królewskiego zamku. 
W  poniedziałek, późnem przedpo­
łudniem, księżniczka Ingrid i ksią 
żę Fryderyk wraz z rodziną kró­
lewską byli obecni na nabożeń­
stwie odprawionem w kaplicy pa­
łacowej. W  czasie nabożeństwa 
wyszły trzecie zapowiedzi. Po na­
bożeństwie narzeczeni przyjmowa 
li w pałacu królewskim delegacje, 
które przybyły złożyć im życzenia 
i ofiarować prezenty ślubne.

Wśród licznych prezentów, ja- 
kiemi została obdarowana księż­
niczka Ingrid, zwraca uwagę peł­
ne umeblowanie jadalni, zaprojc 
towanó p rzez  jednego że znanych

architektów, wspaniały szwedzki 
dywan, jedwabne firanki i srebr­
ne nakrycie stołowe. Podarunek 
prowincyj szwedzkich, na który 
zebrano wśród ludności luO tys. 
koron, będżie złożony później. 
Król i królowa angielscy ofiaro­
wali księżniczce piękną biżuterje 
a drogocennych kamieni. Pozatem 
księżniczka otrzymała od swego 
ojca, księcia Gustawa Adolfa, na­
stępcy tronu szwedzkiego, biurko 
w stylu Gustawa III, a od matki 
bogaty pierścień. Król Gustaw 
szwedzki ofiarował swej wnuczce 
Oroszę z djamentów i pereł wraz 
3 kolczykami, stary wyrób nie­
miecki z 18-go wieku. Brosza na­
leżała do królowej W iktorji 
szwedzkiej, A przedtem do w iel­
kiej księżny Ludwiki badeńskiej, 
która odziedziczyła ją  po cesarzo­
wej niemieckiej Auguście

m m i  t a 3 n r c R £ e ' a
0 stetnie l sty Uwrance^-Siiawa

Wc wtorek wieczorem w Moreton, 
ii’ edalcko miejsca, gdzie zdarzył się 
tragiczny wypadek, odbył się pogrzeb 
słynnego płk Lnwrcnce'a. Uroozy- 
slóścl pogrzebowe by ty dostępne je­
dynie dla ścisłego grona najbliższych. 
Poza kilkoma osobistościami oficjal- 
nemi, uczestniczyli w nich tylko 
przyjaciele zmarłego i paru dawnych 
towarzyszy broni. Jeden z nich To­
masz Bcaumont, obecnie zarządzają­
cy fabryką w Dewsbury, w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem, pragnącym

uzyskać wywiad O ostatnim okresu 
życia płk. Lawrencc, zacytował w od 
powiedzi kilka wyjątków ż listów. 
Listy Liiwrence podpisywał swem 
prawdżiwem nazwiskiem, Shaw.

W  jednym z ostatnich pisał. „Pio- 
śZę zapomnieć, że byłem „pułkowni- 
8iem“ . Proszę, nie zwracajcie się do 
mnie w listach w ten sposób i za­
pomnijcie o wszystkiem, co łączy się 
z tym tytułem. Dzi.s jestem taki sam, 
jak każdy r. luctzi".

Konwersia p c ży tzłń  narodowej
o b e j m i e  7 3  m i l j o n y  z ł .

Jak donosi agencja PID  we­
dług zestawień dokonanych przez 
delegata do spraw pożyczki inwe­
stycyjnej na ogólną sumę 261 
miljonów subskrypcji przypada 
na subskrypcję konwersyjną, do­
konaną obligacjami pożyczki na­
rodowej, suma 73 nr 1 jonów.

Jak t  tego ,r wynik** gotówką
subskrybowano -88 miljonów czy­
li o 88 miljohów więcej, niż zapo­
ci iedzianą pizez p. ministra Skar­

bu suma subskrypcji gotówko* 
wej, z jakiej rząd skorzystać za­
mierza (150 m iljonów ). Wynika­
łoby z tego, że o ile zapowiedź ta 
zostanie utrzymana i ogólna emi­
sja Zamknie się kwotą 150 miljó- 
nów plus 75 miljonów na konwer­
sję czyli 225 miljonów, to i  Sub­
skrypcji gotówkowej zostałoby 
przy repartycji uwzględnionych 
około 80 proc.

'M P o d a f r w s i a w a M
w y r u s z a  w  c o  a ż J  k r a j u

W  dniu 29 b. m. odbędzie się 
uroczyste otwarcie ^.Pociągu - 
W ystawy", który ma za zada­
nie zapoznanie jaknaj szerszych 
warstw społeczeństwa, zwłaszcza 
w miastach i miasteczkach odle­
głych od ośrodków produkcyj­
nych, z produkcją krajową, w 
szczególności zaś z temi działami, 
w których byliśmy uzależnieni 
ud zagranicy. Po 6-dniowym po­
stoju w Warszawie „Pociąg - 
W ystawa" wyruszy w objazd kra­
ju. Pierwsza tura, która trwać 
będzie około 4 miesięcy, obejmie 
część województwa, warszaw­

skiego woj. poznańskie, pomtr- 
skie i Córny Śląsk. Pociąg za­
trzyma się w przeszło GO-ciu 
miejscowościach, w każdej na 
czas od 1 dc 4 dni.

„Pociąg - W ystawa" obejmuje 
30 wagonów z eksponatami, wa­
gon - kino z aparaturą dźwięko­
wą, wagon - elektrownię, wagon 
restauracyjny i barowy, oraz 2 
wagony sypialne dla personelu.

Impreza ta zoigamzowana zo­
stała przeź Centralne ToWarzy- 
stwo Popierania Wytwórczości 
Krajowej.

W a r s z a w s k a  g te łtia  u ś e n lę ź n a
w d n i u  2 2  m a ] a

W poniedziałek 20 b. m. odby­
ło się w warszawskiej Izbie Prze­
mysłowo - Handlowej posiedzenie 
sekcji przemysłowej, na którem 
omawiano stan prac miedzyizbO- 
wej komisji Socjalnej, mającej o- 
pracować projekty reformy syste­
mu składek w ubezpieczeniach 
społecznych.

Projektowane jest uproszczenie 
systemu Wymierzania i pobiera­
nia składek dla uzyskania jaknaj-

Ju ż  w piątek bezełdtny film
z pogrzebu marsz. Piłsudskiego

Jak się dowiadujemy, film  z 
pogrzebu Marsz. Piłsudskiego wy 
świetlany będzie bezpłatnie w 
Warszawie w piątek 24 b. m. i w 
sobotę 25 b. m. w 50 kinoteatrach. 
Seanse, z których każdy trwać 
będzie godzinę, rozpoczynać się 
bedą o godz 10 rano i trwać bę­

dą do godz. 24.
Po seansach warszawskich film  

wysłany bedzie do innych miast 
Polski. Projektowane jest rów­
nież wświetlanie obrazu pod go- 
łeni niebem w parkach publicz­
nych.

dalej idących o zczędności oraz 
obniżenie wysokości składek ubez­
pieczeniowych i ustalenie jedno­
litych zryczałtowanych składek u- 
beżpieczeniowych w zależności od 
grup zarobkowych.

Wysuwany też jest projekt pod­
wyższenia stopnia niezdolności do 
pracy uprawniającego do świad­
czeń z ubezpieczenia wypadkowe­
go z 10 fta 25 proc.

Projekty, będące obecnie w sla- 
djum przygotowawczem. zostaną 
po wyczerpującem przepracowa­
niu złeożne czynnikom rządowym.

W t e ł a  p r z y b r a ł a
oc fistatnkh deszczach
Na W iśle pod Warszawą prze­

chodzi ooecnie fala przybofu spo­
wodowanego ostatniemi opadami 
deszczowcem Poziom wód wzrósł 
z i mtr. 2Ó cm, na 1 m 34 cm. 
Biuro Hydrograficzne przewiduje 
4aLs>zy Przybór do 1 w 50 cm.

Dcwi/y: Obroty dewizanr były nor 
malne. pr/y tendencji /nitkowej. No­
towano: Amsterdam 359.55, Berlin
213.50. Bruksela 8.99, Gdańsk 101), 
Kopenhaga 116.50, Londyn ■26.00, Me­
diolan 43.78, Nowy Jork — kabel 
i>.32,l3. Oslo 1.31.15, Paryż 34.99,50, 
Praga 22.1 1 , Ś/tokholm ' 134.60, Zu­
rych 171 l i .  W obrotach pryw.: mar­
ka niemiecka 180. szyling austriacki 

J 100.50. korona czeska 21.98, frank 
mfoC. 35.02, frank s/.wajć. 171,60, gid 
den holdcnderski 359, tunt angielski 
26.15 (- -5 ) ,  dolar gotówkowy w za­
ofiarowaniu po 5.37, rubel zlćty 4.75 
bez odbiorców, dolar /loty 9.17 w zao 
fiarowanlti i bez odbiofców, rubel 
srebrny 1.92, bilon 0.91. Bank Polski 
placil za banknoty dolarowe 5.28.

Akcje: Obrot} niewielkiej przy kur­
sach zwyżkowjch Notowano: Bank
Polski 87.50, HaborbiiSdl 36 —  38. 
Tranzakeję nienotowaue: Chodorów 
106, Lilpopy 9, Cilkief 30.50 kurs orjcn 
tacyjny i Ostrowiec 17 kurs orjeńt:.- 
cyjny.

Papiery p-ocentow-e: Tendencja bar 
dzo mocna, przy obrotach więtórgsJi, 
7 proc. stabilizacyjną i 5 proc. War­
szawy howemi. Notowano: 3 proc. bu 
dowla.ia -11.23, 4 proc. inweat. serjer- 
wa 109, 5 proc, konwers. 67.25 — 
67, 6 proc. doi. 81 — 80.50 — 81, 7 
proc. stabjj. 61.50 —  62.50, odcinki po 
500 doi. 63, 4 1 pól proc. ziemskie 
47.75, 7 proc. ziemskie dpi. 47.38, 4 
i pól proc, Warszaw y 64.75, 5 proc. 
Warszawy 65.15 - 66.23, a proc. 
Warszawy nowe 57.25 —  57.75. 5 
proc K>eic nowe 46 5 nroc Lndzj no­

we 51.25, 5 proc. Radomia nowe Ił, 
6 Brdct oblig V\ arsza\vy VI cm. 60. 
VIII i IX emisja 59.25. Tranzakeję do­
konane a nienotowane: 4 proc dok 
52.2.5 (+100 ), 4 proc. inwest. zwy­
kła 105 (+5 0 ), 7 proc. stabil. 62.75, 
po 100 dolarów 64.50, 8 proc. tlido-
nowska 92.25 — 95, 7 proc. warszaw­
ska dok 71.73 — 71.50, 7 proc. śląska 
72.75 — 72. 63 — 72.25. W godzi­
nach pogieldowych tendencja dla pa 
picrów procentowych w dalszym cią­
gu mocna.

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B O R O W A  

w  d n i u  2 2  m a j a
Ogólny obrót wyniósł 1704 t„ w 

tem żyta 751 t. Notowano za 100 kg: 
pszenica czerw, jara szklista 17,50 — 
i 8, jednolita 18 — 18.50, zbierana 17
— 17.50, żyto 1 śf. 14.73 —. 15 , j| st 
14.50 — 1 1 .75, owies I st. 17.75 — 
18, 11 st. 17.25 — 17.75, tli st. 16.75— 
17.25, jęczmień bruw. 17 — 17.50, II 
gat. 16 — 16,50, 111 gat. i 3,50 * -  10. 
IV gat. 15 — 15.50, groch polny 23—* 
25, Yicturia 37 — 40, mak nieb. 39— 
42, maku pszenna gat. i-B 30 —  33,
I-0 — ,28 - -  10, I - D  2o 28, l-L 
24 _  26, II-B 22 — 24, Il-D 2 ' —  22,
II-F- 20 — 21 11-G 19 — 20, fjl-A 14 - 
15, mąka lytfiif 55 proc. 23.50 —- 26, 
65 prne. 22.50 — 23.50, 11. gat. 16.50
— 17.j0, razowa 17.50 — 18.50. po­

ślednia 13.30 — I4a0.


